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Dnia 14.10. 2007 roku 
w niedzielę odbędzie się 
wielka uroczystość w naszej 
szkole: ślubowanie I klasy. 
W tej  klasie  jest  pięć 
dz iewczynek  i  sześc iu  
chłopców. Wychowawczynią 
Pierwszaków jest Pani Joanna 
Kowalska. 

R e d a k c j a  K ą c i k a  
Malucha wita najmłodszych 
uczniów szkoły w naszym 
gronie i  życzy samych 
dobrych ocen oraz miłych 
szkolnych wspomnień.

Katarzyna Wykurz

Jesień, jesień, 
Wiatr złote liście niesie.
Babie lato włóczy się po lesie.
Dziewczyny robią korale z jarzębiny.
Będą je wspominać w czasie srogiej zimy.
Słoneczko coraz słabiej grzeje.
Za to wietrzyk coraz bardziej wieje.

Katarzyna Bubak

V Szkolny Konkurs Plastyczny

„Dekalog św. Franciszka”
W ramach obchodów Dnia Patrona uczniowie kl. I - III oraz 

oddziału przedszkolnego wzięli udział w konkursie plastycznym 
„Dekalog św. Franciszka”. Tematyka V edycji konkursu brzmiała 
następująco: 

 Uczniowie wykonali wiele 
oryginalnych, ciekawych i niezwykle barwnych prac. Jury w składzie: 
Natalia Znamirowska, Renata Jagiełka i Joanna Kowalska przyznało 
9 równorzędnych nagród następującym uczniom: 1.Konrad 
Murawski, oddział przedszkolny; 2.Ewa Jagiełka, oddział 
przedszkolny; 3.Patrycja Pałetko, kl. I; 4.Natalia Kubik, kl. I; 
5.Patryk Maciuszek, kl. I; 6.Grzegorz Słota, kl. I; 7.Bartosz 
Kralka, kl.II; 8.Katarzyna Bubak, kl. III ; 9.Monika Nowak, kl. III.

Wyróżnieni uczniowie otrzymali nagrody książkowe. 
Gratulujemy  nagrodzonym.

Tobie jest zadana misja odkrycia misterium posiłku: 
aby życie napełniło się życiem.

J e s i e ń

Las się złoci i czerwieni, 
To już koniec jest zieleni.
Deszcz się srebrem w lesie mieni, 
Czas jesieni, czas jesieni.

Tu kasztany, tam żołędzie,
Jesień wszędzie, jesień wszędzie.
Wiatr  piosenkę echem niesie,
Lubię jesień, lubię jesień. 

tekst: Dominika Murzyn, 
red.: Magdalena Stocka

CZAS JESIENI



GOŚĆ NUMERU
Wywiad z sołtysem Poskwitowa  

Andrzejem Zębalą, mistrzem Festiwalu 
Koszenia Łąk w Rodakach

Niepokonanym okazał się reprezentant gminy Iwanowice Andrzej Zębala, który zdobył złotą kosę 
i nagrodę kosiarkę elektryczną. Kosił niewiarygodnie szybko, a przy tym dokładnie.
Tak o naszym gościu wypowiada się Halina Ładoń w artykule „Małopolski Festiwal Koszenia Łąk 
w Rodakach”, zamieszczonym w trzecim wydaniu „Jurajskich Krajobrazów”.

- Czy mógłby Pan nam opowiedzieć jak było na Festiwalu Koszenia Łąk w Rodakach?
- Atmosfera na festiwalu była bardzo przyjemna. Organizatorzy serdecznie nas przywitali. 
Po krótkim wstępie udaliśmy się na pobliską łąkę, gdzie każdy biorący udział w zawodach kosiarz, 
zajął swoje stanowisko, wcześniej wylosowane, o powierzchni około 10 metrów kwadratowych. 
Podczas trwania występów kabaretów i zespołów ludowych, komisja oceniała jakość, czas koszenia 
oraz strój. W trakcie festiwalu pokazano zanikające na wsiach prace tj. darcie pierza, młócenie cepem.
- Chcielibyśmy z tej okazji Panu pogratulować i zapytać jak wygląda główna nagroda?
- Dziękuję. Jako główną nagrodę otrzymałem złotą kosę, kosiarkę elektryczną oraz torbę podróżną.
- Jakich zawodników musiał Pan pokonać, czy wśród nich były kobiety?
- W konkursie brało udział 20 zawodników w tym 3 kobiety.
- Czy na Festiwalu podczas koszenia obowiązywały jakieś stroje, a może istnieje specjalny strój 
do koszenia?
- Obowiązywały stroje dawnych kosiarzy: koszula z tzw. zakładką dziadka przepasana sznurem, 
przy którym przywiązana była osełka i młotek, czapka z kożuchem i lekkie przewiewne spodnie.
- Jak trzeba kosić trawę i siano żeby zostać mistrzem?
- Podstawą dobrego koszenia jest dobrze wyklepana i ostra kosa, a także silne ręce kosiarza.
- Kto Pana tego nauczył?
- Nauczył kosić mnie dziadek, a doskonalił tata.
- Czy jest to bezpieczne zajęcie?
- Przy umiejętnym i ostrożnym koszeniu jest bezpieczne.
- Jak długo trzeba ćwiczyć, żeby mieć taką wprawę w koszeniu jak Pan?
- Ja zaczynałem kosić już w szkole podstawowej. Pierwsze kroki stawiałem przy koszeniu żyta, 
a później siana i koniczyny. W moich latach młodzieńczych kosiło się tylko za pomocą kosy, 
ponieważ nie było takich maszyn jak dziś.
- Jakich rad może nam Pan udzielić, bo my też chcemy zostać Mistrzami w jakiejś dyscyplinie  
teatralnej, sportowej, wokalnej?
- Żeby osiągnąć sukces trzeba dużo i wytrwale pracować, oraz lubić to zajęcie.
- Dziękujemy bardzo za poświęcony nam czas, za wspaniały wywiad dla naszych czytelników 
i życzymy dalszych sukcesów nie tylko w koszeniu łąk.

Redakcja Kącika Malucha

WĄŻ
Mieszkał w lesie stary wąż,
który wszystkich straszył 

wciąż.
Zjadał wszystko, co napotkał, 

aż dopadła go choróbka.
Cienki chudy zmizerniały,

już nie straszył dużych, 
małych.

Tak za rokiem mijał roczek, 
aż wąż stał się jak wymoczek.
Już nie wąż, lecz mały wężyk, 
którym mama dba o kwiaty,

Podlewając nim rabaty.
 

Magdalena Dulewicz

Lekcja zoologii 
W dniu 25.09.2007 w naszej 

szkole odbyła się lekcja zoologii. 
P a ń s t w o  [ W ę g r z y n o w i c z e ]  
przyjechali z Krakowa, aby pokazać 
nam różne okazy płazów, gadów 
i owadów. Największą ropuchę, 
którą widziałam była ropucha Aga. 
Widzieliśmy wszystkie okazy 
małych i  dużych pająków - 
ptaszników. Największe wrażenie na 
dzieciach sprawiła Modliszka, która 
miała wyłupiaste oczy. 

Magda Słota. 

Mnie zafascynował jeden okaz - Boa tęczowy. Nie jest on 
dużym wężem. Zwie się tak dlatego, że gdy patrzy się na niego 
od strony światła, jego łuski lśnią kolorami tęczy. Żywi się on 
małymi ssakami i jaszczurkami. Ma brązowo-żółty brzuch i wąską 
szyję. Jest jadowity, ale jego jad jest raczej niezbyt groźny dla 
człowieka.

Wojtek Kowalski

BOA TĘCZOWY

Drodzy Czytelnicy „Kącika 
Malucha” witamy w nowym roku szkolnym. 
Oddajemy w wasze ręce najnowszy numer. 
Zapraszamy do miłej lektury i do współpracy 
przy powstawaniu naszej gazetki. Piszcie 
sprawozdania, recenzje książek, próbujcie 
własnej twórczości. Czekamy na was, 
na wasze pomysły. W tym roku w skład grona 
redaktorskiego wchodzą: Kasia Bubak, 
Madzia Dulewicz, Kinga Jagiełka, Wojtek 
Kowalski, Mateusz Małek, Madzia Słota, 
Madzia Stocka, Helenka Stocka, Kasia 
Wykurz oraz opiekun Pani Katarzyna 
Nogieć.


